Rok Ul. Środa 28-go listopada 1917 r. 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni peświątecznych @ godzinie $-ej rano —- 


Prenumeraża: 


W Dąbrowie miesięcznie 3 K.; kwartalnie 9 K.; z przesył- 

ką pocztową mies. 3 K. 50 nl.: kwartainie 9 » 50 hal. 

W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 6) fen.: kwar- 

talnie 7 Mk. 80 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 
miesiecznie 50 hal. 


Redakcya i Adrmninistracya w Dąbrowie Ę 


ul. Krála Sobieskiego 2: otwarte od 8 rano 
do 6 wieczorem. 


FILIA w Będzinie plac 3-go Maja Cukiernia 
W. Czerwińskiego. 


ZE AP > vem DIET RANCZA 


Pokój z 


„Listopadowcy* i „Grudniowcy* 


= am zn 


Odparcie ataków włoskich. 
Trocki oczekuje poparcia robotników: 

Rozmowa z polskim prezesem Oskarżeni o rokosz legioniści 
ministrów. = wypuszczeni na wolność, 

Ministeryum aktywistyczne.-„Nie jestem antysemitą“ e ao listopada 


I 
Komendant Polskiego Korpusu Posiłkowe- 
igo, pułkownik Zygmunt Zieliński, korzystając 


« 


Współpracownik „Frankfurter Zeitung 
umiał zdobyć sobie audyencyę u p. Jana Ku- 


. 


charzewskiego, naszego prezesa ministrów. Ro- 
zmowę swoją z nowym premierem podał w Nr. 
324 z dnia 28 b. m. Według relacyi tego pi- 


z praw swych jako naczelny zwierzchnik sądo- 
wnictwa (Gerichtsherr) w Legionach, zarządził 
„na mocy $ 470 postępowania karno-wojskowe 


sma, rozmowa ta mia:a następujący przebieg:. go wstrzymanie postępowania karnego na czas 
-- Całe OERA CI S świadczy — mówił P, | nieograniczony przeci ko wszystkim oficerom 
J. Kucharzewski — że” jestem zdecydowanym '; żołnierzom Legionowym, oskarżonym o zbro- 
aktywistą. chociaż nie podzielam wszystkich 'qnię rokoszu, względnie buntu i nakazał na- 
metod dotychczasowego polskiego aktywizmu. :tychmiast uwolnić uwięzionych z aresztów są 
Za najważniejszą rzecz uważam, wspólnie z ca-* du polowego. 
łym obozem aktywistycznym, ja: najszybsze | Rozkaz pułkownika Zielińskiego obejmuje 
stworzenie armii narodowej, na zasadzie ogól- „sprawy uwięzionych w areszcie legionowym A 
nego obowiązku służby wojskowej. Nasza Re liczne sprawy oficerów i Żołnierzy pozostają» 
gencya jest zdecydowaną w tym kierunku, i cych na wolności, a oskarżonych o zbrodnię 
CO do mnie, to mam głębokie przekonanie, że i rokoszu lu) niesubordynacyi w związku z nie- 
to ważne dla nas zagadnienie, zostanie prak- qawnem przesileniem w Legionach. Na mocy 
tycznie rozwiązane. i ;omawianego rozkazu wypuszczono dziś na wol- 
— A jakie zajmuje pan stanowisko w Sto- 'pość 4 oficerów (kpt. Tokarzewski, Sikorski 
sunku „do tych elementów, które za granicą or- | por. Więckowssi i ppor. Klarsfeld) Ora? 30 žok 
ganizują j olski rząd a nawet i wojsko? pytał nierzy. Wszyscy uwolnieni — w myśl poprze- 
współpracownik „Frankfurter Zeitung“. idnio wniesionych podań — zostali zwolnieni z 
„= Każda próba tworzenia rządu, lub ar-j[,eyionów celem przejścia do c. i k. komend 
mii po.za granicami ojczyzny, zost nie przez uzupełniających. 
Las absolutnie odrzucona. Już niema miejsca Zarządzenie pułkownika Zielińskiego, jedy- 
teraz na politykę emigracyjną. Obecnie prze-inje rozumne i obywatelskie w warunkach, gdy 
cez mamy możność w ojczyźnie organizować |ąbolicya nie mogła być uzyskaną, kładzie kres 
się. Będziemy tym próbom dawali coraz mniej } smutnemu rozdziałowi w życiu osłatnich mie- 
miejsca w rozważaniach, o ile coraz bardziej | sięcy w Legionach i będzie niewątpliwie powi- 
produkcyjniej i swobodniej rozwijać się będzie jiane z należnem uznaniem i zadowoleniem we 
nasza organizacya w ojczyźnie. Rząd polski | wszystkich kołach społeczeństwa polskiego. 
cały swćj autorytet rzuci na szalę, by uchro-j 
nić od błędów braci naszych, mieszkających za: a a u 
granicą. Jestem do pewr:ego stopnia powołany | W ojsko | przemysł Krajowy. 
do mówienia o polityce emigracyi, gdyż histo- 4 
rya polskiej emigracyi, to przedmiot, którym i 
się zajmowałem. [się wskutek wojny naogół w ciężkim położe 
Kmigracya polska posiada swój tytuł dożniu. Niema niestety widoków, by z nastaniem 
sławy i nieśmiertelnej zasługi, gdyż ona prze-! pokoju położenie to mogło doznać rychło zmia- 
cież walczyła o wolność ojczyzny. W Polsce/ny na lepsze. Brak surowców i dodatków na- 
pod jarzmem rosyjskiem wtedy musiano mil-| rzędzi roboczych, środków opałowych, trudnoś- 
czeć ale teraz zmieniły się czasy, idziemy ci dowozu i t. p. przyczyny sprawią, iż nor- 
przecierz na spotkanie lepszej przyszłości. Tyl-|malną pracę będą mogły w blizkiej przyszłości 
ko na rodzinnym zagonie pracować i siać na-jrozpocząć przedewszystkiem przedsiębiorstwa, 
leży. Prawdą jest jednak, że, aby oddziaływać |służąca bezpośrednim interesom publicznym, 
na uczucia i na opinię publiczną za granicą,|a więc w pierwszym rzędzie państwu i jego 
należy już teraz zutroszczyć się o stworzenielinstytucyom. Rzeczą rodzimego przemysłu, 
polskich dyplomatycznych przedstawicielstw. a zwłaszcza rzemiosła jest tedy zapewnić so- 
— „Przyjacieie Rosyi twierdzą, że z Ro-|bie z góry możliwie największy udział w za- 
syi przypływają kierunki dyplomatyczne...* spakajaniu potrzeb państw: i jego instytucyi. 
—. Śmieszne! Polacy nie potrzebują od W szczególności leżałoby w interesie rze- 
Rosyi zapożyczać się w pojęcia o wolności.|miosła, by rozpoczęło już obecnie starania o- 
Mieliśmy przecież ongiś najwolniejsze instytu- |koło wytworzenia w przyszłości stałego sto- 
cye w Europie. Byliśmy wolnym  narodem.|sunku wytwórcy do odbiorcy między swą wy- 
W Rosyi nietylko chłop, lecz i bojar byli wła-|twórczością a wojskiem polskim. Swiat rze- 
snością carów. I teraz staniemy się pod każ-|mieślniczy winien wziąć pod rozwagę, iż nie 
dym względem współczesnym narodem, choć|tylko moralne względy przemawiają za tym, 
strzedz będziemy ducha naszej tradycyi. Sły-|by wszystko to, czego potrzeha polskiemu żoł- 
szałem, że w Niemczech zrobił wrażenie pro-|nierzowi, dostarczał polski przemysłowiec i ro- 
jekt konstytucyi, który opracował dla Polski|botnik, lecz także wybitny interes materyalny. 
prof. Cybichowski. (c.d.n.) | Wojsko utrzymuje się z podatków. O ile tedy 


Przemysł a zwłaszcza rzemiosło, znajduje 


Nr. 273 


LSRA 


Cena numeru 14 halerzy — 12 fenigów 


Na l-szej stronie za wiersz pe- 


ENY OGŁOSZEŃ: 


titowy 3 Kor. — Na stronie IIl-ej za wiersz 1 Kor. 50 kal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło- 


szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor. 
Wyrazy tłustym drukiem podwojnie. 


syą w Grudniu. 


Koalicya grozi Rosy! wojną. 


Bolszewicy opanowali całą Rosyę. 


rodzime rzemiosło bierze udział w zaspakaja- 
niu potrzeb wojska, to znaczna część łożonych 
przez rzemiosło tytułem podatków pieniędzy 
na utrzymanie wojska, wraca do rzemiosła w 
postaci zapłaty za dostarczane wojsku wyroby. 
Im więcej rzemiosło dostarcza wojsku swych 
wyrobów, tem więcej pieniędzy wpływa od 
wojska do rzemiosła. 

Ponieważ wojsko potrzebuje wiele rzeczy, 
jest ono wielkim odbiorcą. Ponadto jest woj- 
sko dob.ym odbiorcą, albowiem płaci gotówką 
i ułatwia rzemieślnikom wykonywanie robót 
wojskowych. Np. w Galicyi otrzymują rze- 
mieślnicy zaliczki od wojska w postaci surow- 
ców i gotówki na wypłatę robocizny, ponadto 
maszyny i narzędzia robocze na dogodnych 
warunkach. Te okoliczności umożliwiły rze- 
miosłu galicyjskiemu branie znacznego udziału 
w dostawach dla wojska austryackiego i osią- 
jganie poważnyci zysków z robót wojskowych. 

W roku wybuchu wojny wynosił w Au- 
styi udział np. rzemiosła .szewckiego połowę 
(50 proc.) całego zapotzebowania obuwia da 
wojska austro węgierskiego. Zaś szewcy gali- 
cyjscy wykonywali z tego ulziału jedną trze- 
cią część (83 proc.) Przeł wojną wykonywa- 
li szewcy galicyjscy dla wojska austro węgier- 
skiego przeciętnie 55000 par obuwia roeznie o 
wartości przeszło 797000 koron. Pozaten brali 
szewey galicyjscy udział siałfy w dostawach 
dla obrony krajowej. Prócz szewców wykory- 
wali w Galicyi roboty wojskowe krawcy, ku- 
śnierze, czapkarze, rymer:e, siodlerze, rękawi- 
cznicy i t.d. W czasie wojny zapotrzebowa- 
nie wojska znacznie wzrosło i temsameim zwię- 
kszył się udział rzemiosła w zaspakajanin tego 
jzapotrzebowania. |! luk w pierwszych dwóch 
flatach wojny, a więc do połowy 1916 roku 
wykonali rzemieślnicy szewcy w Austryi prze- 
szło 10 milionów par obuwia, przeszło 8 ije- 
dna trzecią milionów sztuk muudurów, robót 
rymarskich i siodłarskich za blisko 100 milio- 
nów koron it. d Wartość wymienionych ro- 
bót wynosiłą przeszło 474 miliony koron. Udział 
rzemiosła galicyjskiego w tych robotach znany 
jest na raze tylko odnośnie do krawiectwa 
(319900 mu:durów) i czapkarstwa (23000 szt.) 
Cyfry te n.vierają lem większego znaczenia, 
jeżeli się zważy, iż Galicya w pierwszym roku 
wojny prawie cała, a w drugiim w jednej trze- 
ciej części podiegola Inwazyi i, że jako teren 
wojenny i etapowy miał w dziedzinie wytwór- 
stwa przemysłowego bardzo znaczne trudności 
do zwalczenie. 

Zajmującym się powyższą kwe- 
slyą polecamy ciekawą pracę na ten 
temat. której autorem jest Dr. Eile, 
oficer W. P. 


A SKEBARE 2 R ss z __GAZETAPOLSKA 


BOLSZEWICY PANAMI ROSYI. 


Oczekiwana bitwa. 


SZTOKHOLM. (tel. wł.) Donoszą z Hapa- 
randy, że pisma bolszewickie w Tetersburgu, 
zaznaczają, że należy oczekiwać starć więk- 
szych mas wojska w okolicy Staraja Rnssa na 
południe od jeziora Ilmen. 


Bolszewicy panamiRosyi. 
SZTOKHOLM. (tel. wł.) Zastępca pracy 
rządu rosyjskiego zagranicą, ogłosił telegram 
urzędowy z Peterburga, wedle którego całe 
wojsko i flota, północno-zachodnia i południo- 
wo-zachodnia Rosya z miastami Petersburg, 
Moskwa, Harków, Kijów i Odessa, prawie cały. 


Ural i Syberya stanęły po stronie bolszewików cenzura ambasacorów. 


Apel do demokracyi Europy. BUDAPESZT. (tel. wł.) „Pester Lloyd“ 
KOPENHAGA, 25 listopada. (Tel. wł.) 

„Prawda“ pisze: Rosya apeiuje do narodów 

demokratycznych w Europie, by poparły ją w 

dążeniu do uzyskania honorowego pokoju. Po- 

kój tylko wtedy przyjdzie do skutku, gdy cała 

demokracya europejska oświadczy się za poro- 

zumieniem się ludów. Rosya podaje dzielnym 

swym nieprzyjaciołom rękę i wyraża nadzieję, 

że oni tej ręki nie odepchną. 


donosi z granicy szwajcarskiej: Jak donosi 
„Matin* z Petersburga, nowy rząd uniemożli- 
wił wysyłanie szyfrowanych depesz przez am- 
basadorów koalicyi. : 

Połączenie ambasadorów z zagranioą bę* 
dzie znajdowało się pad kontrolą rządu. Bez- 
pośrednie porozumiewanie się ambasudorów zo- 
staje zniesione. 


Koalicya przeciw _Rosyi. 


BUDAPESZT. (Tel. wł.) „Nepszawa* do- 
nosi ze Sztokholmu: Jak dobrze poinformowa- 
ne koła polityczne utrzymują, koalicya oświad- 
czyła, że wypowie Rosyi wojnę, w chwili, gdy 
Rosya rozpocznie rokowania pokolowe z pań- 
stwami «entralnemi. W takim razie Japonia 
obsadziłaby bezzwłocznie Władywostok. 


Robotnicy chcą pokoju. 


PETERSBURG. (tel. wł.) Komisarz dla 
spraw zagranicznych Trocki zawiadomił przed- 
stawicieli krajów neutralnych, że rząd zmierza 
do zawieszenia broni. W zawiadomieniu tym 
mówi: żądanie natychmiastowego pokoju jest 
żądaniem wszystkich krajów prowadzących 
wojnę i krajów neutralnych. 

Rząd rosyjski liczy na stanowcze 
cie robolników wszystkich krajów w walce o 
pokój. f 

„Listopadowcy i 


KOPENHAGA. 
donoszą: pewien Francuz, który przybył wezo- y i J 
raj z Rosyi do Haparandy, opowiada, że żoł-|mywać przyjaznych stosunków. Gdyby ten 
nierze rosyjscy na froncie podz'elilisię na dwie ruch pokpjowy okazał się skutecznym, trudno 
grupy; mianowicie na „listopadowców* i *grud-|byłoby traktować Rosyę jako państwo neu- 
niowców*. Pierwsi postanowili opuścić frontjtralne, a to ze względu. na korzyści jakieby 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, drudzy zaśj Niemcy w ten sposób osiągnęły. 
uchwalili powrócić do domu na święta Bożego 
Narodzenia. 


Wróg iub przyjacie!- 


ROTTERDAM. itel, wł). „Associated 
Presse“ donosi z Waszyngtonu: W urzędowych 
kołach utrzymuje się pogłoska, że dzżenia po- 
kojowe bolszewików, postawią Rosyę w rzę- 
dzie tych narodów, z którymi nie można utrzy- 


popar- 


„Grudniowcy* 
(Tel. wł.) Z  Haparandy 


Bucnonin aresztowany. 


Uchwały Rady komisarzy iudu. 


| 
KOPENHAGA (TBK). Zagraniczny przed- 
SZTOKHOLM 25 listopada. (Tel. wł.). =) 


stawiciel bolszewików na granicy szwedzkiej 
otrzymał urzędowy telegram z Petersburga do- 
noszący, że naczelny komendant armii Ducho- 
nin uwięziony został dlatego, że wzbraniał się 
podaćdo wiadomości całego frontu propozycyę za- 
wieszenia broni. 


da* ogłasza komunikat urzędowy nowego rzą- 
du rosyjskiego, stwierdzający, że Rada komi- 
sarzy ludowych uchwaliła celem wzmocnienia 
wolności ludu: 

1) Zabezpieczenie wolności i niezawisłości 
wszystkich narodów Rosyi. 

2) Prawo stanowienia o własnymflosie, o 
ile dany naród nie może jeszcze zorganizować 
sie w samodzielne państwo. 

3) Znienie wszystkich naeodowych i reli- 
gijnych ograniczeń. 

4) Zapewnienie swobodnego rozwoju dla 
mniejszości narodowych. 

Komunikat wywodzi dalej: Żołnierzy i ma- 
rynarzy uwolniliśmy z pod dyscypliny auto- 
kratycznych genezałów. Generałowie będą od- 
tąd wybierani. Fabryki i warsztaly pozosta- 
wać będą pod kontrolą robotników. 


Ucieczka z Rosyi. 


KOPENHAGA. (tel. wł). W Archangielsku 
znajduje się obecnie tłum cudzoziemców, prze- 
ważnie Anglików, uciekających z różnych czę- 
sci Rosyi. W porcie stoi wiele parowców goto- 
wych do odjazdu. 


żakońęzenie stejku. 


SZTOKIIOÓLM. (teł. wł.) Z Haparandy 
donoszą: Potwierdza się doniesienie, że strejk 
generalny w Finlandyi skończył się. 


GWAŁTOWNE ATAKI ANGIELSKIE. 


KOMUNIKAT AUSTRYACKI | 


WIEDEŃ 25 listopada. Urzędowo donoszą: BERLIN, 25 listopada. 
NA FRONCIE WŁOSKIM. Włoskie ataki £ 
po obu stronach Brenty i przeciw Monte Per- NA FRONCIE ZACHODNIM. We Flandryi 


tico, którą 22 bm. zdobył szturmem pułk strzel- į walka działowa popołudniu między „lasem Ho- 
ców Nr. 3, rozbiły się o nasze linie. uthoulst a Zaandwoorde dosięgła wielkiej siły. 


NA FRONCIE WSCHODNIM nic Natarcia Anglików na gościńcu Ypern— Menin 
gólniejszego. 


Komunikat niemiecki. 


szcze- | 


lzachód od Cambrai rozgrywały się walki 'gwał- 
towne, ale miejscowo ograniczone. Przeciw In- 
chy Anglicy wprowadzili w bój wielkie siły do 
nowych ataków. Uszeregowane w czterech rzę- 
dach gęste fale piechoty napróżno szły do 
szturmu. Straty ich były nadzwyczajnie ciężkie. 
Wojska nasze w przeciwnatarciu zyskały kilka- 
set metrów w terenie. Po gwałtownej dzia 
łalności ogniowej nieprzyjaciel atakował tam 


Wiedeń 26 listopda. 


NA FRONCIE WŁOSKIM Walki dni os- 
tatnich w dolinie Brenty i na obszerze na 
wschód od niej przyniosły nam wartościome 
zdobycze. Przeciwataki nieprzyjacielskie pozo- 
stały bez zmiany. 

NA FRONCIE WSCHODNIM MACEDOŃ- 


SKIM pozostało położenie bez zmiany. 
Szef szłabu generalnego. 


Urzędowo donoszą: 


nie udały się. Na polu bitwy na południowy-|może wychałzić. 


Nie. 


jna białą broń odparli nieprzyjaciela z powre- 


tem do jego stanowisk początkowych, gdy 
tymczasem pomorscy grenadyerzy na skraju 
lasu złamali wszelkie szturmy nieprzyjaciela. 
Po nieudaniu się rannego ataku na Bantoux 


nastąpiły tam popołudniu tylko słabsze na- 
tarcia częściowe. 
Czynność była na całym froncie zna- 


czną. Oddziały wywiadowcze wyczuwały ku 
naszym liniom. Walka działowa i minowa by- 
ła silniejszą szczególnie na północny -wschód 
od Craonne, w kilku oddziałach w Szampanii 
i na wschodnim brzegu Mozy. Nasze pod- 
jazdy z udałej wyprawy na zachód od Beau- 
mont przywiodły wielu jeńców- 

Na wschód od St. Mihieł silniejszy ogień 
działowy i minowy. W lesie Apremont i Am- 
imersweiler odparto silniejsze natarcia francu- 
skiej piecboty. 

NA FRONCIE WSCHODNIM i MACE- 
DONSKIM, Nie wydarzyło się nic ważnego. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Ataki włoskie 
po obu stronaoh doliny Brenty i na Monte 
Pertica złamano przed naszemi liniami. 

Ludendorff. 


Komunikat turecki. 


KONSTATYNOPOL. (Urzędowo) 26 listop. 

NA FRONCIE SYNAJSKIM. Na -wybrze- 
żu utarczki przednich straży o drobnem zna- 
czeniu. Przed środkiem frontu panował spokój: 
w pierwszych godzinach popołudniowych nie- 
przyjaciel ruszył do ataku, w siłe 2--3 brygad 
piechoty. 


Ataki po części załamały się już w sa- 
mym początku, a tam gdzie doszły do rozwi- 
nięcia odparło je w zupełności. Pozatem nic 


ważnego. 


Nowe wystąpienie papieża. 

ZURYCH. (tel. wł.) Z granicy włoskiej 
donoszą: Wiadomość o ponownem  wystapie- 
niu papieża w . prawie pokoju, zrobiła we Wło- 
szech wrażenie. 

Szczególnie w niższych warstwach ludności 
oczekują nowego kroku papieża z wielką nie-, 
cierpliwością. Podobno nota papieża ma by’ 
bożonarodzeniowym podatkiem dla ludzkość 


Szpiedzy koalicyi w Szwecyi. 

KOPENHAGA. (TBK). Tutejsze dzienniki 
podają telegram sztokholmskiego „Aften Bla- 
del“ o odkryciu szeroko rozgałęzionego szpie- 
gostwa koalicyi w Szwecyi, którego celem by- 
ło zniszczenie niemiecko-szwedzkiej żeglugi han- 
dlowej. Prócz szpiegostwa gospodarczego u- 
prawiano i szpiegostwo wojenne. 

Ameryxa zamawia torpedowce. 


NOWY YORK. (tel. wł.) „Bethleem Ste- 
el Co* zawarła kontrakt z rządem amerykań- 
skim o dostawę 150 torpedowców. 

Sukcesy tedzi podwodnych. 


BERLIN. Urzędowo donoszą: Na morzu 


[Śródziemnym zatopiono okrągto 30.000 ton. 


Na drogach, któremi odbywa się droga 
do Egiptu zatopiono kilka okrętów przewozo- 
wych z materyałem wojennym dla angielskie- 
go frontu w Palestynie, Ustrzelono je 7 pośród 
dobrze zabezpieczonego konwoju. 

Znajdował się między nimi uzbrojony a- 


Urzędowo donoszą: |jmerykański parowiec „Villner* o pojemności 
.|[3627 ton, 


który wiózł amunicyę. 
Hardenowi wsine mówić. 


BERLIN (tel. wł.). „Zukunft“ Hardena 
Zakazanie wydawania, które 
poruszano w ostatniej dyskusyi w parlamencie 
ustało obecnie. 

Jak wiadomo, Hardenowi zakazano także 
wygłaszać odczyty. Ten zakaz również znie- 
siono. | 

Śmierć d-ra Krzyszpana. 


KRAKÓW. (tel. wł.) W niedzielę zmarł 
tu nagle Dr. Kazimierz Krzyszpan, lekarz miej- 


wieczorem, oraz pod lasem Bourlon. Strzelcy |skiej kasy chorych i pierwszy asystent szpita- 
gwardyi w kontrataku po zaciętych walkach jla położniczege. Liczył lat 34. 


obchodzi się bardziej po barbarzyńsku, niż to kiedykoi- 
wiek robił Nero czy też Kaligula“. 

„Nie rozumiem cię'—rzekła dziewczyna po chwili— 
„ale wystarcza mi to, że jej nie kochasz. 

„A ten rosyjski parlament!“ — Cóż to nowego?“ — 
mówił dalej kapitan — „pożałowania godna komedya, w 
celu złudzenia chwalców carowej we Francyi i dla roz- 
entuzyazmowania panegirystów; nas jednak nie oszuka; 
pea co ci dziś mówię, jak śmiesznie skończy się iz 
arsa“, 


„Ale powiedz mi“—zawołała nagle Masza—,„ dla- 
czego ja się jej tak boję, jeżeli ty jej nienawidzisz?“ 


z 
+ LJ 


© 


Tym razem mial pan Jamrajewicz rzeczzwiścio trafne 
wiadomości: Manifest cesarski, powołujący do Moskwy 
przedstawici eli wszystkich ludów i szczepów wielkiej Ro- 
syi, do obradowania nad prawami, ukazał wię już w kil- 
ka dni później i wprawił w zdumieniu całą ĽŁuropę. Sa- 
mych jednak Rosyan cgarnęło przerażenie. 

Czy jest zamiarem tyranki, pomazanej krwią męża 
i tylu innych nieszszęśliwych, którzy zaprzysięgli się zgu- 
bić ją—=poważnie brać, nadanie narodowi prawa wspól- 
działania w prawbpawstwie, temu narodowi, który w 
większej części cierpi w kajdanach niewoli? Czy napraw- 
dę ma zamiar dać mu wolność na wzór Angli? Czy też 
jestto ty.ko odważny krok w stylu Iwana Groźnego, który 
wezwał możnych państwa do wyhorn następcy, a kiedy 
oświadczyli, że nie znajdują czlowieku, godnego zająć tron 
po nim, zawołał szyderczo: „To wasze szczęście; gdy- 
byście znaleźli jakiegoś, rozkazałbym ściąć głowę jemu i 
wam!“ 

Wierni poddani Katarzyny odmówili z początku wy- 
bierania posłów, a kiedy im zakaznao skorzystać z pra- 
wa wyborczego wzbraniali się wybrani udać do Mo- 
skwy i dopiero wtedy zdecydowali się iść za wolą mo- 
narchini, kiedy zagrożono im przymusem policyjnym. 
W końcu przybyli posłowie do Moskwy. Od czasów bu- 
dowy 'wieży Babel, nie widziano tylu rozmaitych ras i lu- 
dów, ty:u rzadkich typów ludzkich na jednem miejscu 
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zebranych. Posłowie przybyli z pól lodowych okciie pod: 
biegunowych i ze stepów trawami porosłego południa; z 
nad brzegów Intycu i Wołgi. Było to zgromadzenie, nie 
mające równego, ale zakcńczyło się ono tak, jak budo- 
wa wieży Babel. 

Deputowani nie rozumieli się nawzajem, gdy im zaś 
przetłumaczono wolę monarchini, zgodzili się natychmiast, 
uznać ją za wielką, niądrą i za matkę ojczyzny. 

Zresztą zdawali się nie rozumieć, czego od nich żą- 
dano, i niewzruszenie odmawiali wyrażenia swego zda- 
uia eo do przedłożonych praw. Stale oświadczali, że 
wszystko, co mateczka carowa kazała napisać, było poza 
granicami nagany i, że są oni tylko na to, by słuchać 
jej rozkazów i wszystkiem jej służyć. Nawet nerońskiej 
naturze Katarzyny sprawiało obrzydzenie, rządzić przy 
pomocy takiego parlamentu, który na wszystko mówił 
stale „tak“. 

Odesłała przeto łaskawie posłom do domów. Była 
to dla nich najpiękniejsza chwila działalności dla 
dobra ludów Rosyi. Tak zakończyła się ta cała kome- 
dya wolnościowa. 

Dla upiększenia jej wybito złote medale pamiątko- 
we irozdano je deputowanym. Po większej części sprze- 
dali je oni złotnikom zaraz w Moskwie. 


+ 
f 
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" wszystkich ludów Rosyi do Moskwy, by stanowić nowe 
prawa“. 
„Czyś pa1 zmysły postradał?“—zawołał kapitan. 

„Panie oficerze, manifest ten, sam własnoręcznie — 
oupisywałem*. 

„Więc mamy otrzymać parlament jak w Anglii?* — 
pytał Babunin. 

„Z własnej woli i łaski carowej  —dodał Samsonow 
— „tak, tak, te wielka mądra władczyni, nasza pani, Ka- 
tuzryna Il. Oby nam żyła i panowała wiele, wiele lat“? 

Nagle powstal żywy ruch, zgiełk i popychanie w 
tiumie. 

— „Cesarzowa w towarzystwie księżnej Daszkow; 
tak, to jej złoty powóz*—zawołz4 pisarz. 

W karecie z pozłacanego drzewa, z oknami ze szkia 
weneckiego, siedziały dwie kobiety; jedna z nich piękna, 
majestatyczna w czapce kozackiej na monarszej głowie, 
druga zaledwie przystojna, ale pełna gracyi i życia. 

Masza chwyciła ramię kapitana i odwiodła go szyb- 
ko na bok: „Nie patrz na nią*— rzekła. 

„Na kogo? 

„Na cesarzową”. 

— „Dlaczego ?* 

„Bo—ja sama nie wiem dlaczego“, — odpowiedziała 
Masza, „ale drżę za każdym razem, kiedy mówiisię o 
Katarzynie. Może to przeczucie, że ona mi ciebie! odbie- 
rze. Wybiera sobie kochanków nie patrząc na sąd świa- 
ta, a ty—ty, czemużbyś się nie miał podobać?“ 

„Czy się uspokoisz, kiedy ci powiem, że Katarzyna 
nigdyby mi się nie mogła podobać? * 

„Naprawdę? Przecież ona taka piękna“! 

„Ależ ja jej nienawidzę*— mruknął kapitan. 

Masza zdawała się go nie rozumieć. „Co mówisz?“ 
—wyksztusiła w końcu. 

„Widzisz, Katarzyna jest tyranką, kazała zamordo e 
wać swego męża*—mówił Czoglakow—,„„okłamałą Euro p 
destem wielkich czynów, podczasżgdy z narodem swojim 
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Nr. 273. 


£ czynności 
Rady Regencyjnej. 


Osobiste. J. D. Ostrowski, powraca dziś z 
Wrocławia, dokąd wyjeżdżał w sprawach osobi- 
stych. 

h Wizyta premiera. Prezes ministrów w cią- 
gu dnia wczorajszego złożył wizyty Generał- 
Gubernatorowi von Beselerowi i delegatowi c. 
i k. ministerękwa spraw zagranicznych Eksclen- 
cyi v. Ugronówi. Dziś odwiedzi przedstawicie- 
ji polskich władz rządowych i municypalnych, 
jako też reprezentantów władz okupacyjnych. 

Konferencye z Komisyą przejściową, celem 
zapoznania się ze sprawami, będącemi w toku 
odbył premier p. Kucharzewski w ubiegły 
czwartek. Radzono też nad przyjęciem tych 
spraw przez przyszły gabinet polski. 

Nowy referandarz. Na miejsce p. Kucha- 
rzewskiego został zamianowy  referendarzem 
prof. Józef Siemieński. Jest to jeden z histo- 
ryków naszych, który pod pseudonimem „Bróg“ 
pisywał w organie Secesyi. Praca prof. Sie- 
mieńskiego o „Ustroju Rzeczypospolitej Pol- 
kiej“, zaznajamia czytelnika w znakomity spo- 
sób z iustytucyami pałskimi. Prof. Siemieński 
był referentem podkomisyi, która opracowała 


" projet nowej konstytucyi. 


"Hołd papieżowi. Rada Regencyjna przy- 
gotowuje pismo hołdownicze do papieża. Tekst 
tego adresu nia być niebawem ustalony. 

Z Dep. Sprawiedliwości. Posiedzenie ostat- 
nie odbyło się przy udziale członków Rady pp.: 
Dziewulskiego, St. Ettingera, Glassa, Litauera, 
Sobolewskiego, Przednickiego, Staniszewskiego, 
Snpińskiego i Żydoka. Protokułował sekrelarz 
naczelny p. Jerzy Landy. 

Poruszono sprawę regulaminu organizacyi 
Departamentu. 

Regulamin Departamentu oparto na wzo- 
rach anstryackich i niemierkich i na doświad- 
czeniu z dotychczasowych czynności własnych. 

Departament sztuki. Przy Ministeryum 
Wyznań i Oświaty ma powstać Departement 
sztuki. Jako kandydatów na to stanowisko 
wymieniają w sferach artystycznych. p. Ste 
fana Szyliera, znanego architekta, p Zenona 
Przesmyckiego (Mirjama), byłego redaktora 
„Chimery“, głośnego estetę i znawcę sztuki, w 
końcu p. Juliusza Hermana, długoletniego pre- 
zesa Tow. Zachęty Sztuk Pięknych. 


Pesymistyczna prognoza. 


(Korespondencya „Gazety Polskiej“). 


„Berlingske Tidende* z 12 i 13 listopada 
przynosi bardzo ciekawy artykuł prof. St. Roż- 
nieckiego p. t. „Rzut cka na rosyjską rewolu: 
cyę*. Pesymislyczne na ogół uwagi zmierzają 
do wykazania absurdalnych zamierzeń radyka- 
lizmu rosyjskiego, który chce obdarzyć pełnią 
praw obywatelskich ln ność stojącą na pozio: 
mie kulturalnym „dzikich hord Afryki central- 
Miej”. 

Kiereński przedstawiony jest jako nieu- 
dolny trybun, jako histeryczny idealisła bez 
energii i decyzyi. Bolszewickie ekscesy są czemś 
przewidzianem i naturalnem, co jednak minie 
rychło. Pomoc dla Rosyi przyjść może z ze- 
wnątrz, od Japończyków, lecz najprawdopo- 
dobniej od państw centralnych. Wkroczenie 
Niemców do Piotrogrodu powitane będzie z za- 
dowoleniem przez inteligencyę rosyjską. Nie- 
można wątpić w odrodzenie się Rosyi, ale na 
to długo czekać trzeba, wiele faz rewolucya 
rosyjska przejść musi, zanim zapanują normal- 
ne stosunki. 


IKA. 


„ Osobiste. Prof. Szymon Askenazy, powró- 
cił do Warszawy. 

l Szkoła pədchorążysh piechoty. Wezwanie 
Inspektora szkół piechoty. podputkownika Leo- 
ha Berbeckieno, powołuje dziś młodzież naszą 
do zapisywania się na elewów szkoły podcho- 
rążych piechety. Komisya przejściowa Rady 


stanu, pragnąc przyjść z pomocą mniej zamoż-|po 40 i więcej halerzy za sztukę. 


GAMIER ATP OCS KTA 


nym, wyasygnowała 42.000 marek na stypen- 
dya dla nich. 

Żydzi w Radzie Stanu. Jak donoszą z War- 
szawy, istnieje projekt, aby o ile przyszła Ra- 
da Stanu skladac się będzie z 100 członków, 
5 miejsc zarezerwowanych zostało dla żydów, 
z nich jedno dla przedstawiciela nieasemi- 
latorskiej ludności. 

Powrót Maksymiliana Malinowskiego. Z Sztok- 
holmu donoszą: Bawi tu redaktor „Zarania, 
Maksymilian Malinowski. Został on, jak wiado- 
mo, w czasie odwrotu Rosyan z Warszawy za- 
włeczony do Rosyi i dopiero po zwycięztwie 
rewolucyi puszczony na wolną stopę. Obec- 
nie wraca Malinowski, osobistość wśród ludu 
polskiego nader popularna, do kraju. 

Nowa katedra. Z dnem dzisiejszym otwie- 
ra się na uniwersytecie warszawskim nowa ka- 
tędra. Jest nią „Prawo hypoleczne*, którego 
wykład obejmuje prof. Jakób Glass. 

Prof. Glass bierze czynny udział w ra- 
dzie Dep. Sprawiedliwości, prócz tego zaś jest 
członkiem Dep. Wyznań rel. i ośw. publ. 

Zamordowanie b. członka Rady Stanu. „Zie- 
mia Lubelska* donosi: Byłv członek Rady Sta- 
nu, właściciel dóbr pod Zbiegiem, Antoni Na- 
piórkowski, został onegdaj wieczór zamordo- 
wany przez bandytów na drodze powrotnej do 
domu przed Bełżycami. Polskie władze sądo- 
we udały się na miejsce zbrodni. 

Przestroga przed nieostrożnem obchod ze 
niem się z amunicyą. Na obszarze Królestwa 
Polskiego znajdują się, zwłaszcza na polach, 
które były widownią walk, porzucone naboje, 
jużto w całości, jużto części ich, albo niewy- 
buchłe pociski. Aby zapobiegnąć nieszczęśli- 
wym wypadkom, przestrzega się ludność przed 
jakiemkolwiek zetknięciem się ze znalezioną 
amunicyą lub jej częsciami składowemi, o ile 
fachowe organy nie stwierdziły bezwzględnie 
jej nieszkodliwości. W razie znalezienia naboi 
lub pocisków, należy bezwarunkowo donieść o 
tem najbliższemu posterunkowi żandarmeryi, 
policyi, lub innej władzy, która zajmie się ich 
zbadaniem i unieszkodliwieniem. 

Newy kurs rubla. Rozporządzeniem I Nr' 

34.707717 ustanowiło e. i k. Jeneralne Guberna- 
torstwo wojskowe w Lublinie kurs rubla na 2 
korony 10 hałerz, 
Wicesekretaryat dla spraw polskich na Ukrai- 
„Dziennik Kijowski* z 30 października 
Wicesekrętaryat do spraw polskich 
składa się obecnie z 3 wydziałów do spraw 
ogólnych=kierownik p. Jan Starzewski, do 
spraw ekonomicznych i współdzielezych—kie- 
rownik p. Zenon Pietkiewicz i do spraw oświa- 
ty—kierownik p. Stanisław Kalinowski. 

Zarząd biura spoczywa w ręku p. Roma- 
na Knoli a. 

W celu nadania pracom Wydziału oświa- 
ty jaknajwiększej powagi i bezstronności utwo- 
rzona została przy wicesekretaryacie Rada do 
spraw oświaty, w której skład, oprócz wicese- 
kretarza p. M. Mickiewicza i kierownika wy- 
działu oświaty p. St. Kalinowskiego, weszli: pp. 
Józefat Andrzejowski, Auereli Droboszewski, 
Ludwik Janowski, Stanisław 'Frapszo, Henryk 
Ułaszyn i Karol Wilkoszewski. Skład Rady 
oświatowej będzie z czasem powiększony. 

Pani Dulska w Kopenhadze. Kopenhagski 
teatr pani Nansen wystawia w dniu 15 b. m. 
jako przemierę „Moralność pani Dulskiej „NA- 
TIONAL TIDENDE* z b. m. ogłasza dłuższy 
artykulik informacyjny o życiu i dziełach Za- 
polskiej. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


Dąbrowa 
(d) Osobiste. P. prezydent dr. A. Piwo- 
war powrócił z Warszawy i objął urzędowa- 
nie. 


nie. 
donosi: 


(d) Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dztsiaj o godz. 7-mej wieczorem. 

(d) Nabożeństwo. Dziś o godz. 9 rano od- 
będzie stę nabożeństwo na intencyę pomyśl- 
nych obrad Rady Miejskiej. 

(Qa) W sprawie braku zapałek. Nowa ta a 
nie oczekiwana przez nikogo katastrofa nade- 
szła przecież także. Możesz obiedz całe miasto 
a jednego pudełka nigdzie nie znajdziesz. Tyl- 
ko „swoim“ sprzedają tutejsi kupcy cukiernicy 
pojedyncze pudełko, nawiasem mówiąc żądają 
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mo sprowadza zapałki dla naszego powiatu tut. 
filia Landerhanku, która jak się dowiadujemy, 
w dniu 6 czy 7 bieżącego miesiąca oddała Ko- 
mitetowi Aprowizacyjnemu do sprzedaży deta- 
licznej 55 skrzyń po 6000 pudełek, czyli 150.000 
pudełek. Biorąc pod uwagę także uprzednie 
zapasy, zapałki powinny w mieście być. Gdy 
ich jednak niema, zapytujemy pod adresem 
Komitetu, gdzie i komu oddał przed 2 tygod- 
niami owe 25 skrzyń. Komitet sam sprzedaje 
wprewdzie pojedyncze pudełka po 11 balerzy, 
trudno jednak wymagać od przeważającej czę- 
ści ludności, by dla jednej paczki biegała do 
Komitetu, ustawiała się w „ogonek“ i czekała 
na swą kolej. Zapałki, wobec otrzymanego 
przez Komitet towaru, powinny być wszędzie 
na mieście a nie dochodzić do „aptekarskich* 
cen po 10 kopiejek za sztukę. 

(d) Ku przestrodze! Wczoraj zatrzymał na 
ulicy żandarm chłopaka jakiegoś w spodniach 
koloru wojskowego. Po przekonaniu się, że 
pochodzą one z źródła prywatnego, wypusz- 
czono chłopca na wołność. 

(d) Pies policyjny czarny, z uciętym ogo- 
nem zabłąkał się do mieszkania p. Jana Prac- 
kiego, Mydlice 2, gdzie jest do odebrania. 

Sosnowiec. 

(s) Z Rady miejskiej. Dnia 23 b.m. odby- 
ło się posiedzenie Rady miejskiej. Omawiano 
sprawę węglową, sprawę dostawy mąki dla 
piekarni współdzielczej i mne. 

(s) Odczyt. Dnia 29 b. m. odbędzie się 
staraniem tut. koła Ligi kobiet odczyt prof. A. 
ReybekeJa p. t. „Powstanie listopadowe“. 

(s) Kursy uzupełniające , dla nauczycieli 
szkół początkowych, organizuje zrzeszenie. Prof. 
Słomczyński rozpocznie wykłady na temat „No- 
we poglądy na przeszłość Polski* dnia 3 grud- 
nia. Prof. Zillinger z dziedziny iizyki wygłosi 
pierwszy wykład dnia 10 grudnia. 

(s) Slub p. Wł. Ciechanowskiego z p-ną 
Maryą Babczyńską odbył się dnia 14 b. m. w 
Wiedniu. 

Będzin. 
przedstawicieli 
Wiadomo 


(b) Zapreszenia na Zjazd 
miast nie otrzymało miusto nasze. 
dlaczego. 

(b) Reden, znany pows;echnie humorysta 
występuje w „Corso“. 


Książki i czasopisma. 


Jeńca Nr. 43 otrzymaliśmy. Między inne- 
mi na treść tygodnika tego składają się: „O- 
chotnicy* wiersz Wichra, artykuł p. Rt. Gro- 
madzkiego p. t. „Wyspiański jako budowniczy 
narodu*; kronika, sprawozdanie z działalności 
szkoły dla podoficerów i wiele innych. 


Korespondencya Wojennej Centrali Handlowej. 
W Nr. 5 porusza sprawę założenia polskiej 
fabryki maszyn rolniczych w Galicyi, Gospo- 
darcze Centrale Wojenne w Austryi zamieszcza 
dział przemysłowy, drzewny, węglowy 
ipnych. 


i wiele 


Nasz dodatek książkowy. Do numeru 
dzisiejszego dołączamy dalszy arkusz 
opowiadań z cyklu NA CARSKIM DWO- 
RZE. Otrzymują go wszyscy prenume- 
tatorzy oraz nabywcy pojedyńczych nu- 
merów. 

Cena numeru już wraz z dodatkiem 
książkowym wynosi 14 halerzy (na oku- 
pacyi niemieckiej 12 fanigów). Osobno 
dodatku książkowego nie wolno sprzeda- 
wać, taksamo jak niewolno gazety sprze- 
dawać bez dodatku. O nadużyciach sprze- 
dawców w tym kierunku prosimy zawia- 
damiać administracyę. 

Po skończeniu druku „NA CAR- 
SKIM DWORZE“ rozpoczniemy około 20 
b. m. druk sensacyjnego dzieła CAR MI- 
KOŁAJ II. 


Jak wiado-| EFR 


Str. 4. CTE BRZ PZOSENS"K A" Nr. 278. 


SPRAWOZDANIE KASOWE G. K. R. jg 
|  -- pen — — PRACOWNIA — — 
od 1 stycznia 1917 do | lipca I9l7 r. | DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
r e i r LJ s 
Przychód. Rozchód. | F. Kopaczyński i S-ka 
| 
Saldo na Irl — 1917 . . Kor. 587,947.78|Kom. Ziemi Lubelskiej . . . Kor. 80,000.—] 4d | 
Od K. B.K. . . „  254,200.—|Kom. Ziemi Radomskiej . . , 145,000--— || KRAKÓW ul. BRACKA L. 2. 
Od Jen. Gub. Wojskowego. 4 30.000.—| Kom. Ziemi Kiełeckiej . . . , 80,000.—; 
Z innych zródeł =. + 87,077.43 | Kom. Ziemi Piotrkowskiej . „ 155,244.31 Szaty liturgiczne, Kapy, Chorągwie, 
Od Jen. Gub. Wojskow. na dzieci 3 11,.854.— l Pomoc ewakuowanym . . . ,» 18,762.80] 5 k 
Od Jen. Gub. Wojskow. na Wyd. Wydziałowi Dobroczynnemu . „ 3,386.80] Ornaty, Baldachimy, Stuiy, Paramenta 
Budanviany oe 0 6 60,000.— | Wydziałowi Sanitarnemu . . w» 5,025.— BER a 
Na ewa':vowanych . . . . , 8,221.20| Wydziałowi Budowlanemu . „ 69,000.— kościelne, Kielichy, Menstrancye, _ 
Zzosumspizeckodnicoar aan 1,660.— | Inne rozchody o A S 12,446.38 
Z kwesty na Rat. Dzieci . , „ 22,492.28|Z sum przechodnich ; „2. DE 1.660.— | Puszki, Świeczniki, Lichtarze. 
wm Koszty handlowe . . . . . , 18,505.44 
Ogółem przychód Kor. 1,013.452.64| Inwestycje . 2 1000 2? 260,-— | = 
Ogółem rozćhód Kor. sr 
Saldo na dzień I lipca 1917 r. 424,161.91 Towarzystwo Akcyjne 


1,013,452.64 1913,52.684]| Elektrowni -Sosnowieckiej À 


= wobec powiększenia sieci na Redenie 
rozpoczęło z dn. 22. IX. 17. przyłącze- 


OGŁOSZENIE nia w Dąbrowie nowych urządz: 


Korespondencya 
rozdzielonych. 


Uprasza się wszystkie pisma wychodzące 
w Rosyi o przedruk niniejszego. 
| R O —" O amg 


bez ograniczenia mocy, a motoro- 


Magistrat miasta Dąbrowy podaje do pu- Š > 
3 A | : wych do 10 KW włącznie. 


blicznej wiadomości, źe w dniu 27 b. m..o 


godz. 9ej rano odbędzie się nabożeństwo naí Obecnie ZgłosZ enia będą przyj- 
intencyę prac Rady miejskiej, 


g 

Na nabożeństwo to, prezydyum miejskie ZOWADE z ul.: Kr. Jadwigi między ul. 
zaprasza przedstawicieli instytucyi i organiza- | ` Kościelną i Żelazną. Z ulicy -Żelaznej 
cyi miejscowych. jak również i mieszkąańcówj 
Dąbrowy. 

Informacya w sprawie posiedzeń Rady! Z2 
miejskiej udziela sekretaryat Magistratu w 
godzinach urzędowycg (9—1). 


ZE a 
Władysław Zielonka zawiadamia Błażeja Zielonkę 
gub. Radomskiej, pow. Koński, gmina Głowaczów wieś 
Gęsiorów, że jest zdrów służy w wojsku prosi o odpo- 
wiedź tą samą drogą. Pisma zakordonowe proszona są 
o przedruk. 


Jan i Jadwiga 1 Płazińscy zawiadamiają rodzinę w 
zagłębiu Dąbrowskim, że oboje zdrowi, w niezłych wa- 
runkach, mieszkają w Manżurji, Wacław po dawnemu 
w Czycie, jego matka i siostry w Kijowie, Olek w Wo- 
łyńskiej gub., Władek w Orle, Jurek i Sławek na fron- 
cie — wszyscy zdrowi i pisują często. Pisma polskie 
proszone są o przedruk, a znajomi o łaskawe zawiado- 
mienie o nich przez „Gazetę“. 


pa 

Pindor Karol. Gajewski Franciszek, Packo Broni- 
sław zawiadamiają żony swe i dzieci, że są zdrowi, pra- 
cujemy razem w Połtawie. Mania Gaj- wska wyszła za 
mąż, jest w Galicyi. Prosiśy o odpowiedź przez „Gazetę 
Polską". 


j 
| 
j 
i 
| 
elektrycznych, przyczem świetlnycL | 
Essi 


i z ul. Stawkowskiej. 
f 


Magistrat m. Dąbrowy. 


Dąbrowa d.23 Tyl 1917 r. 


umiera więcej ludzi, niż od 
RETRO i wszystkich innych chorób. Każ- 
KURJER dy więc, kto cierpi na kaszeł, 
z bronchit, chrypkę,  zaiflegmienie 
S W | Ą T E © Z N Y piuc, powinien natychmiast za- 
brać się do leczenia, aby zapo- 
PSOE RK biedz groźnemu rodz 
HUMORYST. - SATYRYCZNY. stwu — suchotom. 


Jan Gęborski z Będzina zawiadamia księdza Piotra 
Massalskiego, proboszcza w Włodzimierzu pow. Łuckiego, 
gub. Woły ńskiej, że jesteśmy wszyscy zdrowi, tak w Bę- 
dzinie, jak i na „Koszzlewie, co sie tyczy Marji Lipieńskiej 
tonie mam o niej wiadomości. Uprasza się wszy tkje 
dzienniki wychodzące w Rosyi, o przedruk niniejsze o. 

1254-1-1 
OGŁOSZENIA DROBNE. 


p a i MM PRESS S Nd PEN | WEZ 
a az żone Eep apn E meye EATA 
MEEA, ADA NT S REENA SE 


lerne a a E E E a. TA z | S jniezawodniejszym środki a ow 
Pokoju umeblo 7 gosc ESSE ESS 
wanego 5 wydawnictwa > ch JEP: h A SIĘ, l S op 
6 ile SOM.. w śródmieściu poszukuje e A ko "a. EWIE 8 ważnych lekarzy FAGOSOL 
R rze- Sz 
lecki. Zgłoszenia do Administracyi z podanieni adresu PRENUMERATA : KORON 8.— (M Przy użyciu Fagosolu w krótkim już czasie 
iceny. 1248-1-3 ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na- 
C io r w c. CC a . . 
Kobieta potrzebna stale do starszej chorej oso- KWARTALNIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. ý Rós Gala: 
by. Dabrowa Sobieskiego 12 UOR == żę abpa e : 

ski. R | ! ii A9 REDAKCYA i ADMINISTRACYA: Sposóh użycia przy każdym fiakonie. 

uchalter tores ~ aS i. = E Ę ki 
Rutynowany zykach polskie 1 utomiedat WARSZAWA Żądać w aptekach i składach aptecznych 
poszukuje posady w okup. austryackiej. Łaskawe zao- į k ` NĄ” 
fiarowauia sub. „Samodzielnej“ do Administrac,i „Gaze- ULICA SENATORSKA 28130. > 


ty Polskiej“. 


a obznajmionego także z drukiem trójbarwnym, o ile możności 6 

JASZYN ISTY, mającego się na linoleorytnictwie. (Osobne _ wynagrodzenie). l 
LA i 

KILKU ZECERÓW iż i INTROLIGATORA 

G | tekstu GE is ke u E 


Przyjmie się także 1 — 2 uczniów zecerskich i ucznia maszynistę. (Posiada- 
jący już choćby krótką praktykę mają pierwszeństwo). 


Oraz dziewczęta z praktyką do introligatorni. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Polskiej” 


iA WEWEWEMY E © 
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Redaktor i wydawca Wiktor Mon delski. Drukarnia „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczejul. Kr. Jana Sobieskiego 2. 


